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Sytuacye w Seimie. 
(Telefonem.) 

Lwów, 21 października. 

Na czwartem miejsen porządku dziennago ju- 
trzejszego posiedzenia Sejmu jest sprawozdanie 
komisyi reformy wyborczej o pracach tej komi- 
syi nad reformą wyborczą, 

Jak to jnż wczoraj podała „Nowa Reforma“, 
wszystkie trzy kluby polskie nchwaliły 
na propozycyę pos. Lea rezolncyę, 
która ma być uchwalona w Sajmie po przedło- 
żeniu sprawozdania przez referenta Głąbińskie- 
go. Wniosek ten przyjęto na posie- 
dzeniu komisyi reformy wyborczej, 
"które odbyło sią wczoraj w południa w obec- 
ności marszałka. Dwóch posłów z klubu u- 
kraińskiego i jeden z klubu moskalofjlskiego 
nie głosowali za tym wnioskiem. W dyskusyi 
skarżyli się posłowie ruscy na to, że dotąd nie 
zupraszano ich na posiedzenia w sprawie re- 
formy wyborczej i wcale się z nimi nie poro- 
zumiewano. Ze strony polskiej wskazano na to, 
że nie mogło to nastąpić, skoro nie doszło do 
porozumienia między klubami polskiemi. 

Sprawozdanie komisyi reformy wyborczej, któ- 
ra złoży Głąbiński, nie będzie drukowane. 

Wczoraj odbyła się konferencya komi- 
syi parlamentarnej klubu lewicy 
z marszałkiem i namiestnikiem w 
sprawie reformy wyborczej. Marszałek bo- 
wiem zdecydował się podjąć na no- 
wa pertraktacye kompromisowe. 

Również klub ludowców obradował wczo- 
raj od godz. 7—9 wieczór w obecności m ar- 
szalika i namiestnika w sprawie reformy 
wyborczej. 

Wyniki tych narad są Ściśle poufne. Podo- 
bno nie doszło na razie do żadnego 
porezumienia. 

Słychać, że iw razie gdyby do porozu- 
mienia nie przyszło, Sejm będzie 
odroczony. 

Dziś ma się odbyć konierencya klubu prawi- 
cy z marszałkiem i namiestnikiem. Na konfe- 
rencył tej omawiane będą wyniki wczorajszych 
konfierencyj z komisyą parlamentarną lewicy 
i ludowców. j 

Wocezoraj nie obradowała żadna komieya z po- 
wodu braku kompletu. _ 


Zgromadzone W israzowie, 


Kraków, 21 października. 

Liczne i poważna zgromadzenie odbyło się 
wczoraj wieczorem. Zwołane przez Polskie Tow. 
demokratyczne, zebrało w sali Rady miejskiej 
reprezentantów wszystkich, prócz e konserwaty- 
stów, stronnictw, żywo oddanych losom sejmo- 
wej reformy wyborczej. Przybyło wieln wybit- 
nych obywateli, znaczny zastęp radców miej 
skich z wicepr. Szarskim, redaktorzy dzienni- 
ków. Reprezentantem władzy był komisarz po- 
licyi dr Gulkowski, 

Obrady zagaił wiceprezes Tow. demokratycz- 
nego prof. Wasung, który wskazał na powa- 
gę chwili Trzecia już sesya sejmowa upływa 
a dotąd sprawa reformy wyborczej nie rnszyła 
się ani na krok. Z tych względów Tow. demo- 
sratyczne postanowiło zwołać publiczne zebra- 
tie i wezwać inne stronnictwa do apelu, aby 
zadokumentować, że wszyscy bez względu na 
przezonanbia, z wyjątkiem konserwatystów, nie 
pozwolą na dalsze przewiekanie ważnej sprawy. 
(Oklaski), Mowca wita obecnych i otwiera 
obrady. 


Referat 

wygłosił zaproszony przez zarząd Towarzystwa 
radca miejski adw. dr Julian Gertler, który 
zaznaczył przedewszystkiem, że po zaprowadze- 
niu reformy wyborczej do parlamentu, opartej 
na czteroprzymiotnikowem prawie głosowania, 
rzeczą było naturalną, że w ślad za tem pój- 
dzie bezzwłoczne usunięcie systemn kuryalnego 
przy wyborach sejmowych, Wszak w tem sa- 
mem państwie równorzędne stanowisko prawne 
mające instytucye, t. j. parlament i Sejm, po- 
winny mieć tę samą ordynacyę wyborczą. Po- 
szła też agitacya w tym kierunku. Już w po- 
przedniej kadencyi lewica sejmowa domagała 
się tego, pamiętne są mężne i energiczne wy- 
stąpienia ś. p. Jana Rotiera oraz wielu innych 
posłów z tej grupy. Wzrastająca oświata, wy- 
nikający stąd wyższy stopień samowiedzy i po- 
czucia obywatelskiego, konieczność zmiany i 
polepszenia stosunków ekonomicznych i społecz- 
nych nakazywał powołać do pracy w życiu po- 
litycznem wszystkie sfery społeczeństwa, a 
przedewszystkiem także tych wszystkich, któ- 
rzy dotąd wykluczeni byli od praw politycz- 
nych, mając za to w udziale same tylko cię- 
Żary. 

Mimo rych oczywistych argumentów jednak 
za wprowadzeniem reformy wyborczej do Sej- 
mu na zasadach czteroprzymiotnikowego prawa 
głosowania, przy zabezpieczeniu interesów na- 
rodowych, konserwatyści w Sejmie twierdzą, że 
taka reforma nie jest ani potrzebna, ani ko- 
rzystna. Na początku obecnej kadencyi sejmo- 
wej popełniło także i stronnictwo ludowe ten 
błąd, który zresztą dzisiaj stara się naprawić, 
że przez usta swojego przywódcy domagało się 
usunięcia sprawy reformy wyborczej do Sejmu 
na później, w czem konserwatyści ugruntowali 
się w swojej myśli niedania żadnej reformy 
wyborczej, albo dania takiej, która urąga zasa- 
dom nowoczesnym i stoi w rażącej kolizyi z 
żądaniami całego ozółu. Państwo musi dzisiaj 
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opierać swój byt na sile całej ludności; prawo 
głosowania do parlamentn i do Sejmu powinno 
przysługiwać każdemn obywatelowi państwa, 
powinno wszystkich powołać do wspólnej pracy 
nad dobrem ogółu. 

Tego nie rozumieją konserwatyści, którzy nie 
chcą nic lub bardzo niewiela uronić ze swoich 
praw. Jestto dowodem ślepoty politycznej, która 
nia widzi, co się wokół dzieje, nie rozumie, że 
dach nad głową się pali i że może nadejść 
chwila, kiedy ruch za reformą wyborczą się 
wzmoże o tyle, iż pokrzywdzeni nie będą cze- 
kać, aż im dadzą reformę, lecz sami sobie ją 
wezmą, (Zywe oklaski), Tylko Sejm, de które- 
go wchodzą posłowie, wybrani na zasadzie wy- 
borów powszechnych, równych, tajnych oraz bez- 
pośrednich, może uchodzić za Izbe ludową i 
tylko taki Sejm uchodzić może za przedstawi- 
cielstwo całego Indu. Boją się konserwatyści 
eksperymentów, a wszakże właśnie zatrzymywa- 
nie obecnego stanu rzeczy lub też łatanie dziur 
na obecnej reformie wyborczej przez półśrodki, 
jak pragną konserwatyści, uważać należy za 
ciągłe cksperymentowanie, które srogo zemścić 
się może na spoieczeństwie, 

Dzisiejszy system kuryalny w Sejmie — mó- 
wił referent dalej — rozdzielił społeczeństwo 
na kasty, które bronią każda z osobna swoich 
interesów i muszą, chcąc nia chcąc, czynić to 
z krzywdą dla dobra calego społeczeństwa. — 
Stworzenie, jak tego chcą konserwatyści, no- 
wych klas i grup interesów przy reformia wy- 
borczej do Najmu, zabagni jeszcze obecne sto- 
sunki, a rzeczy publicznej pożytku nie przynie- 
sie. Słusznie powiedział śp. Roiter na posiedze- 
nin sejmowem dnia 25 listopada 1905 r. pamię- 
tne słowa: Nikt nie zaprzeczy, że dzisiejszy sy- 
stem kuryalny podzielił społeczeństwo na klasy, 
które bądź co bądź swoich bronią interesów. — 
I nawet słusznie, boć podstawą crdynacyi wy- 
borczej jest zastępstwo interesów. Płynie stąd 
bezwarankowo jeduostronność pojęć i dalszy 
rozdział i tak już rozdartego Społeczeństwa, 
które w konsckwencyach ze szkodą ogólną się 
atomizuje. Jeżeli prawdą jest, a niezawodnie 
jest prawdą, że istota polityki polega na kom- 
promisach, to system wyborczy kurpalmy zdro: 
we kompromisy wogółe uniemożliwia, a przy- 
najmniej utrudnia. Różnorodność interesów jest 
za wielka, jeżeli jakaś rozumna jednostka do 
kompromisu chce dążyć i natenczas w' oczach 
nierozumnych zastępców tych samych interesów 
uchodzić może za zdrajcę tych właśnie intere- 
sów. Zresztą zdrowe kompromisy tylko między 
wiełkiemi masami są możliwe; w obrębie szczu- 
płych liczb kompromisów nie rozumiem“. 

We Lwowie obraduje Sejm a głównym ośrod- 
kiem jego całej pracy powinien być teraz po- 
stulat doprowadzenia do skutku reformy prawa 
wyborczego do Sejmu. Stronnictwa postępowe, 
lewica i ludewcy stanęli w zwartym szeregu, 
stawiając żądanie bazzwłocznego załatwienia spra- 
wy wyborczej. Konserwatyści mogli już zrozu- 
mieć, że sprawa idzia na seryg, [Lewica demo- 
kratyczna postanowiła użyć w stosownem tem- 
pie coraz to ostrzejszych Środków. Konserwa- 
tyści skłaniali się do jakiegoś kompromisu, któ- 
ry byłby jednak kompromitującym dla żądań 
demokratycznych. Słyszymy, że rozpoczęły Się 
nowe targi i nowe pertraktacys o zawarcia 
kompromisu i że marszałek skłania się do wzię- 
cia w swoje ręce inicyatywy w tej sprawie. 
W tej chwili wypowiedzmy głośno nasza żąda- 
nia o równe, powszechne, tajne i bezpośrednie 
prawo głosowania, przy równoczesnemu zabez- 
pieczeniu interesów narodowych. Piętnujemy 
wszelkie zakusy zmierzające do odwleczenia lub 
udaremnienia tej reformy wyborczej w obecnej 
sesyi sejmowej, albowiem uznajemy wszelką 
przewłokę tej sprawy za niebezpieczną dla spo- 
koju kraju i zą krzywdę dla najszerszych warstw 
społeczeństwa. 


Byskusza. 


Poseł dr Gross wskazał na dziwne stosun- 
ki w państwie i krajn, gdzie ciągle oligarchia, 
a nie lud rządzi. Nawet w obecnym parlamen- 
cie jeszeze tak jest. Przykładem kanały. Więk- 
szość była jeszcza niedawno za tym ważnym 
problemem ekonomicznym, teraz 1zecz upada. 
Dwa lata budżetu wojskowego pokryłyby wy- 
datek na kanały i istotnie nbolewać należy, że 
te kanały nie są przeznaczone na przewożenie 
armat, bo gdyby trzeba było niemi choć jedną 
przewieść armatę, byłyby już zbudowane. (We- 
sołość i oklaski). Przyczyna leży w tem, że pra- 
wo wyborcze do parlamentu przecież nie jest 
równe, czego następstwem to, że są tam posła- 
mi ci, których chcieli oligarchowie. I jak tu 
kusić się o zmianę stosunków o to, aby mieć 
nie tylko teoretyczny wpływ na rządy w kraju 
i państwie, kiedy u nas taka obojętność na 
wszystko. Stąd pochodzi, że sprawy, które oma- 
wiane być powinny jawnie, załatwiane są tajnie. 
We Twowie czynią się starania o kompromis 
i to zakulisowo, aby nie poznali się na tem ci, 
ktorzy bezpośrednie w naradach nie biorą tam 
udziału. Jest mowa o kuryach powszechnych, 
o proletary:ekich, większość „zasłania się tem, 
że rząd czegoś więcej dać nie chce. — To nie- 
prawda; rząd zgodził się na powszechne prawo 
głosowania w Sejmie dolno-austryackim, dlacze: 
góżby i co do naszego innego był zdania! — 
I trzeba tak zrobić, aby ladność nie widziała 
jedynego remedium dla siebie w centralnym 
parlamencie. Żądajmy także powszechnego gło- 
sowania do gminy a co do sejmowej ‘reformy 
wyborczej, jakimś małym kompromisikiem SIę 
nie zadowalniajmy. (Żywe oklaski). 

Red. Konopiński: Wśród przetargów 0 re- 
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formę wyborczą przypomniano sobie, że obcho- 
dzimy obecnie 50-lecia samorządu krajowego. 
Czas więc przypomnieć, że przez 50 lat walczył 
lud, walczył cgół polski o udział w reprezente- 
cyach samorządnych. Konserwatyści zrozumieli 
samorząd tak, że oni sami rządzić będą kra- 
jem. I rzecz dziwna, że z biegiem czasu, pomi- 
mo ewolucyi społecznej i politycznej, konserwa- 
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ryackiej* partya socyalistyczną uważa tylko za 
rzecz przejściową, zawsze dalej będzie ona Ż3p 
dać czteroprzymiotnikowego prawa głosowania. 

P. Tadeusz Tabaczyński przestrzegał 
przed zawarciem kompromisu, któryby demo- 
kratycznemu ogółowi dawał tylko bardzo nie- 
znaczne ustępstwa. 

P. Władysław Horowicz (chiześc, socyal.) 
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dział Biliński — obecny rząd obalić, ale nie 
można absolutnie od niego żądać, aby budował 
kanały nie mając na to środków. 

Wywody ministra zrobiły wczoraj również 
wielkie wrażenie. Mowcy, między nimi jako 
pierwszy Abrahamowicz, przedstawili w wy: 
wodach swoich sytuacyę. Wywody ich wskazy: 
wały na to, że nie chcą oni sprawy za 


tyści stawali się coraz zechłanniejsi. Jak rzym-|omawiał zakulisowe sprawy wśród stronnictw |ostrzać, lecz raczej w drodze poko: 


scy cezarzy byli tem okrutniejsi, im;bardziej bali | 
się o swoje życie, tak konserwatyści nasi tem! 


więcej są reakcyjni, im bardziej czują się w| 
swej politycznej egzystencyi zagrożonymi. Do- 
wodzi tego obecne stanowisko konserwatystów 

w Bajmie w sprawie reformy wyborczej. Skre- 
śliwszy dzieja tej reformy, dowodził mowca, że 
obecne propozycye kompromisowe konserwaty- 
stów były reakcyjniejsze od dotychczasowej or- 
dynacyi wyborczej. Zamiast znieść lub złagodzić | 
kurye obecne, chciano wytworzyć nowe. | 

Wreszcie sprawa reformy wyborczej, obiegł- 
szy po elipsie komisyę wyborczą i subkomitet, 
wróciła tam, skąd wyszła: do Sejmu. Mowca 
wyraża przekonanie, że dopóki rząd nie wywrze 
nacisku na prawicę sejmową, aby zgodziła się 
na postępową ordynacyę wyborczą, to jej ¥y- 
walezenie będzie rzeczą bardzo trudną. Lewica 
sejmowa stanęła ostro w tej sprawie i odmówi- 
ła ndziała w pracach sejmowych na wypadek, 
gdyby „konserwatyści stanowiska swojego nie 
zmienili, Mamy nadzieję, że lewica wytrwa na 
swojem stanowisku. Mowca poleca postulat koń- 
cowy reterenta, jako rezolucyę zgromadzenia: 

„Obywatele m. Krakowa, zebrani na publi- 
canem zgromadzeniu, zwołanem przez Polskie 
Tow. demokratyczne żądają bezzwłocznego 
uchwalenia ordynacyi wyborczej do Sejmu, 
opartej na zasadach równego, powszech- 
nego tajnego i bezpośredniego gło: 
sowania, przy równoczesnem zabezpie- 
ezeniuinteresów narodowych, a pię- 
tnująe wszelkie zakusy zmierzające do odwle- 
kania lub udaremnienia tej reformy wyborczej 
w obecnej sesyi sejmowej, uznają wszel- 
ką przewłokę tej sprawy za nie- 
bezpieczną dla spokoju kraju iza krzyw- 
dę dla najszerszych warstw społeczeństwa“, 
(Długotrwałe oklaski), 

Redaktor Haecker z upoważnienia polskiej 
partyi socyalistycznej oświadcza, że obstając 
przy zasadzie powszechuego prawa głosowania, 
rozumie jednak sytuacye, w których zgodzić się 
można na kompromis. Ale chodzi o to, jaki to 
będzie kompromis. Jeżeli ktoś nprzywilejowany 
zatrzyma sobie swoje rrzywileje, ale drugim 
równocześnie. przyzna należne prawa, — to 
można to przyjąć za rzecz przejściową. Tym- 
czasem tam we Lwowie proponowany jest kom- 
promis, podtrzymujący przywileje jednych, ale 
nie dający żadnych praw — drugim. Chodzi 
przecież o to, aby partye dotąd wykluczone 
miały nietylko prawo głosowania, ale mogły prze- 
prowadzić wybór swoich posłów. Z tych wzglę- 
dów nie zgodzą się Socyaliści na utworzenie 
keryi powszechnej i to z 6 mandatów złożonej, 
bo w niej przeszliby znów tylko kandydaci sta- 
rościńscy, zaakceptować zaś mogą utworzenie 
kuryi proletaryackiej t. j. kuryę dotąd wydzie- 
dziczonych. Całą siłą zwalczać też trzeba pro- 
jekt petryfikacyi, bo bez niej można oczekiwać 
zmiany niedostatecznej ustawy wyborczej po 
pewnym czasie, z nią — traci się wszelką na- 
dzieję poprawy. Jeżeli nie będzie nezciwej re- 
iormy wyborczej, spokoju w kraju nie będzie. 
(Zywe oklaski). ` 

Mec. dr Bardel podniósł ża lud domaga 
sią należnego mu udziału rządów w kraju. — 
Stronnictwo ludowe ideał powszechnego prawa 
głosowania, już zaraz, gdy powstało, rozprze- 
strzeniało po wsiach i dziś tem bardziej wy* 
znaje w taj sprawie Stanowisko rzetelne i ja- 
SNE. 

Redaktor dr Beaupre określa zakulisową 
robotę w sprawie reformy wyborczej w Sejmie 
zdaniem, że „prawica Die wie, co weźmie lewi- 
ca“. Obie strony stoją dotąd na negatywnem 
stanowisku, mówią, czego nie chcą, a żadna 
nie wypowie, czego chce. Jakiesą ostatnie wa- 
runki obu stronnictw, nie wiemy. Stanowisko 
lewicy jest sympatyczne, ale pytanie, jak długo 
potrwa ta energia wobec prawicy, która się 
trzyma silnie i sądzi, że uda się jej jeszcze 
coś wytargować. Potrzeba więc zdobyć zaufa- 
nie ogółu, a będzie niem radykalna zmiana or- 
dynacyi wyborczej w Radzie miasta Krakowa. 
gdzie polska partya demokratyczna tak silne 
posiada stanowisko. Dlatego mowca zgłasza na- 
stępującą rezolucyę: 

„Zgromadzenie wzywa Polskie Stronnictwo De- 
mokratyczne, aby przeprowadziło reformę gmin- 
ną w Krakowie, opartą na zasadach demokra- 
tycznych, z usunięciem dzistejszych knryj*. 
Mec. dr Danielak zgłasza rezolucyę z we- 

zwaniem wszystkich posłów demokratycznych a 
szezególnie posłów z Krakowa, aby w porozu: 
mieniu z innymi posłami postępowymi dopóty 
nie dopuścili do żadnych uchwał w Sejmie, na- 
wet budżeta, dopóki uchwaloną nie zostanie re- 
forma wyborcza. 

„Mec. dr Rowiński popiera rezolucyę imie- 
niem stronnictwa narodowo-demokratycznego.-— 
Podkreśla postulat stronnictwa swego utworze- 
nia katastru narodowego, celem zabezpieczenia 
mniejszości polskich na wschodzie; gądzi wre- 
szCie, że rezolucyę skierować należy nie do 
Sejmu, lecz do lewicy. 

Radca miejski p. Stan. Nowak omawiał 
Sprawy oświatowe i nauczycielstwa i ubolewał, 
że Sejm obecny od kilku lat nie przeprowa- 
dził nawet dyskusyi szkolnej. Gdy będzie Sejm 
powszechnego głosowania, będzie inaczej. 

Adwokat dr Drobner uzupełnił wywody 
swego towarzysza partyjnego, redaktora „Na- 
przodu“ p. Haeckera, Zdobycie „kuryi proleta- 
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sejmowych, poczem przemawiał p. Karol Ho- 
leksa, reprezentant tej samej partyi, wśród 
częstych przerywań ze strony socyalistów. 


Uskwała. 

Po przemowie posła Grossa, który nawo- 
ływał wszystkie stronnictwa do zgodnej akcyi 
w sprawie reformy wyborczej, jednogło- 
snie uchwalono rezolucyę, sformułowa- 
ną przez red. Konopińskiego, rezolucyę dra 
Beaupre'go i dra Danielaka. O godz. pół do 10 
wieczorem zakończyło się zgromadzenie. 


Na zgromadzeniu odczytano następujący telegram 
ze Lwowa: 

Znjęci reformą wyborcaą w Sejmie, nie możemy 
przybyć na zgromadzenie, Życzymy szczerze obra- 
dom powodzenia, a wyborcom doczekania się rychłe- 
go tak koniecznej dła kraju i narodu sejmowej re- 
formy wyborczej. 


jowej załatwić. 

Obrady zostały po południn przerwane i pod 
jete na nowo wieczorem, jednak jnż bez ndzia- 
łu ministra Bilińskiego, 

Podług obecnego stanu rzeczy minister 
skarbu nie potrzebuje się obawiać 
większych trudności ze strony præ 
wicy i polskiej partyi ludowej, które 
mają istotnie większość przeważającą w Sejmie: 
Tylko w lewicy jest jedna grupa opos 
zyjnie msposobiona. Jednak i tam juk 
otwarcie przyznają, że występowanie przeciw ` 
sza rzadowej nie ma żadnych wido- 

Ów. e 


". Zmleglomie asiawyg z r, 1801, 

Włedeń. „Deutschnat. Corresp.* donosi: Z por 
wodu zdecydowanego wystąpienia ministra skar- 
u we Lwowie w sprawie kanałów, należy sią 
spodziewać, że już w listopadzie rząd 


Bandrowski, Federowicz, Landau, Leo, Ma-|F niesie do parlamentu przedłoże- 


ryewski, Pełelenz, Sare, Sikorski. 


Bemonstracya wo Lwowie. 
(Telefonem.) 
wów, 21 października. 
Wczoraj wieczorem odbyła się tu demonstra- 
cya na rzecz reformy wyborczej, zainicyowana 
przez socyalistów. Olbrzymi tłum zebrał się 
przed bramą ratuszową, gdzie przemawiał poseł 


socyalistyczny Wityk. Następnie zebrani ndali 
się w pochodzie pod pomnik Mickiewicza. Tu 


nie, znoszące ustawę wodną z 1901 r. 
W kołach niemieckich podnoszą, że byłoby; 
błędnem, gdyby rząd połączył z tem sprawę 
odszkodowania i nważają to odszkodowa- 
inie za zbyteczne. Nie należy bowiem da 
wać krajom odszkodowania za niewykonanie 
ustawy, która okazała się niepraktyczną, ** 


(isfrukcya Rusinów w Sejmie 
(Telefonem) ~ 


Lwów, 21 pażdziernika. 
Pos. K. Lewicki w rozmowie z współpra: 


przemówił pos. Hudec w sprawie reformy wy-|cownikiem „Wieku Nowego“ oświadczył: Dg 
borczej i stanowiska Sejmu wobec reformy, po- |technicznej obstrnkcyi w Sejmis skłoniły nań 
czem przemawiał na ten sam temat po rusku |następujące przyczyny: przedewszystkiem Sprar 
pos. Wityk, który zakończył okrzykiem najwa samej reformy wyborczej, potem sprawa 
cześć 4-przymiotnikowego głosowania, powtó- |gimnazyów realnych i sprawa patronatu dla rę- 


rzonym kilkakrotnie przez zebranych. 


kodzieł i przemysłu. Sprawy te złożyły się na 


Następnie ruszył pochód pod teatr, gdzie je-|to, że rozpoczęliśmy obstrnkcyę techniczną, któ: 


dnak uprzedziła idących policya i zamknęła 
bramy. Gdy na podwyższenie wstąpił dzienni- 
karz Hartleb i chciał przemówić, policyan- 
ci strącili go. Spowodowało to krzyki i różne 
awantury. Ostatecznie policya rozpędziła de- 
monstrantów. 


Luprzepaszczenie Kanałów. . 


(Telegr, „Nowej Reformy".) 


rą zreszta zapowiadaliśmy w komisyj. Mimo to 
marszałek wsadził do porządku dziennego Śro. 
dowego posiedzenia eprawy pierwszorzędnej wa 
gi, których ten Sejm nie powinien nchwałać, 
jak szkoły realne i patronat dla rękodzieł. 

W sprawie gimnazyów realnych — eświad: 
czył Lewicki — komisya .zignorowała ruskie 
wnioski i nie zgodziła sią na utworzenie choć- 
by jednego gimnazynm ruskiego. Zignorowana 
też żądania ruskie co do patronatu dla ręko- 
dzieł i drobnego przemysłu. Uchwały śro 


Wiedeń. Do pism tutejszych donoszą ze Lwo-|dowe, które przeprowadzono bez dyskusyi 
wa: Wczoraj przed południem i po południu ji bez odczytania wniosków, nważamy za 
obradowały w gmachu sejmowym kluby pra-jnieważneizgłosimy przeciw ich waż? 
wicy i ludowców. Na posiedzeniach tych|ności protest. Wniesiemy protest do mar- 
minister skarbu dr Biliński zdał sprawę zjszałka, namiestnika i prezydenta ministrów. 


sytuacyi budowy dróg wodnych i o przy- 


Zdaniem pos. Lewickiego protest ten wpłynie 


czynach, jakie spowodowały rząd do odradzania jna sankcyę uchwał. “> 


wykonanin tej ustawy. Minister oświadczył, że 


Na pytanie co do stanowiska Moskalofi 


są tylko dwie drogi: albo przyjąć ofiarowane|lów odpowiedział pos. Lewicki: Zajęli oni sta- 
przez rząd kompensaty, &lbo ustawa z r. 1901 |nowisko bierne, ale tworzyli naszą rezer- 


będzie spoczywała, ponieważ ani 


finansowe następstwa przeprowa- 


obecny|wę. Gdyby nas at 
ani późniejszy rząd za polityczno-|z pomocą. 


akowano, byliby nam przyszli 


Na pytanie co do dalszego stanowiska klubu 


dzenia nstawy wodnejodpowiedzial-|ukraińskiego, odpowiedział pos. Lewicki: W so<, 


ności objąć nie może 


botę zażądamy otwarcia dyskusyi nad 


Zarówno w klubie konserwalystów, jak i lu-|naszym protestem. Jeżeli Sejm na to 
dowców wywody ministra zrobiły wielkiejsię nie zgodzi, rozpoczniemy znów 


wrażenie. 
wiązała, stanowisko rządu o tyle uwzględniono, 
że mowcy oświadczyli, źe nie można igno- 
rować argumentów rządu i w zasadzie 
gotowi są pogodzić się z myślą od- 
szkodowania. Postawiono jednak zgodnie 
żądanie, że ekwiwalent, ofiarowany przez 
rząd krajowi za zrzeczenie się ustawy o dro- 


W dyskusyi, jaka się potem wy-|techniczną obstrukcyę. 


. 
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m Ausire-Węgier. 
(lelegr. „N. Reformy*.) 
Gaes) i Kiesuey. 
Praga. Wczoraj przyszedł do skutku kom 


gach wodnych w kwocie 120 milionów, musi promis także w sprawie języka urzę 
być podwyższony, dalej że rząd musi dać|dowego m. Pragi. Kompromis polega na tem, 
gwarancyę wypiacenia tej kwoty, która ma być |że język urzędowy w wewnętrznej służbie gmin 
ustawowa, oraz że rząd przez wypłacenie tego |antonomicznych, a zatem i Pragi, jest dowolny” 
odszkodowania nie będzie zwolniony z obowiąz: |Co się tyczy Pragi jednak, to miasto jest 20- 


ku przeprowadzenia w całości regulacyi rzek, |bowiązane ogłaszać urzędowe 


przewidzianej ustawą r. 1901. 


obwieszczenia 
w obu językach krajowych. Podania niemieckie 


Posłowie konserwatywni oświadczyli dalej, że| muszą być przyjmowane, jednak mogą być za- 
odszkodowanie ma być oddane do|łatwiane w języku czeskim; do załatwienia je 
wyłącznej dyspozycyi Sejmu, bez wzglę-|dnak powinno być dołączone tłomaczencie nie- 
du na jakie cele Sejm galicyjski je zużytkuje, | mieckie. 


czy na regulacye rzek, czy na kanał wewnętrz- 
ny, czy też na inne cele, 
W końcu klub konserwatywny uchwa- 


Przecłw drożyźnie, 
Praga. Na przedmieściach odbyły się burze 


lił rezolncyę, w której oświadcza, że przyj-|liwe demonstracye przeciw drożyźnie, 


muje odszkodowanie od rządu i pozostawia w 
tym kierunku zupełnie wolną rękę 
Koła polskiemu ,w Wiedniu. 


Z Żejmau morawakiego. 
Berno Morawskie. W Sejmie zgłoszono wCcz0- 


W kołach poselskich we Lwowie uważaję tę |raj ze strony socyalistycznej i niemieckiej wnio- 
rezolncyę, jako wzmocnienie pozycyi|sek nagły przeciw podjeciu wypłat w gotówce, 


Bilińskiego. 


Sejm obradował następnie nad wnioskiem na: 


Wiedeń. „N. Fr. Presso“ donosi ze Lwowa: Mi-|głym przeciw przedłożeniom podatkowym Wy. 
nister skarbu Biliński przybył wczoraj na |działu krajowego. Po kilku mowach obstiuk: 
posiedzenie klubu prawicy, któremu przewodni- | cyjnych posiedzenie zamknięto. 


czył hr. Piniński i ponownie w dłnższem prze- 
mówieniu wyłaszczył stanowisko rządu w spra- 
wie budowy dróg wodnych. Minister powtórzył 


Projesty podatkowe ma Morawach, 
Berno. Robotnicy socyalistyczni urządzili 


to, co już powiedział na posiedzeniu prezydyów | wczoraj ponownie doemonstracyę przeciw 
klubów, lecz jeszcze ostrzej i z więk-|planom podatkowym Wydziału krajowe- 
szym naciskiem. Minister oświadczył, że| go. Osobno demonstrowali socyaliści autonomi- 
dla obecnego rządu jest niemożli-|styczni, a osobno centralistyczni. Obie grupy 
wem przeprowadzenie ustawy wode|liczyły po kilka tysięcy ludzi. Wygłaszano moe 
nej z 1901 r. Kwestya przedstawia sią więc|wy w ulicach. — Obie grupy udały się przed 
następująco: Czy stronnictwa chcą na to cze-|gmach sejmowy, gdzie rozwinięto sztandar z na- 
kać, aż może inny rząd sprawą tą się zajmie, |pisem „Przeciw projektom podatkowym“, Poli 
albo też ezy wolą wstąpić na jedyną możliwą |cya zamknęła plac przed Sejmem, wobec czego 
drogę: kompeusat. Można wprawdzie —— powie-!demonstracya skoncentrowała się w ulicach 
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bocznych, gdzie wygłaszano mowy. W tylnym 
gmachu sejmowym wybito kilka 
szyb. Demonstranci nie zdołali przerwać kor- 
donn policyi. Rzncono kilka żabek. O godz. 2 
panował jaż spokój. 


Zgon hr. Kusvenhiliara. 

Wledeń. Austryacki ambasador w Paryżu hr. 
Kueyenhiller zmarł wczoraj po południu 
w Wiedniu. 

Chsiera: 

Budapeszt. Do ministerstwa spraw wewnętrz- 
ach doniesiono wczoraj o dwóch wypadkach 
zasłabnięcia na cholerę i o jednym wypadku 
$mierci w komitacie Tolna. 


Budżet marynarki, 
( Telefonem. ( 


Wiedeń. Komisya marynarki dolegacyi we- 
gierskiej obradowała wczoraj nad budżetem me- 
rynarki. 

Komendant marynarki Monteconccoli 
wywodził, że ponieważ delegacye w r. 1909 nie 
sebrały się, przeto nie mógł przedłożyć progra- 
mu budowy nowych okrętów. Przy wielkich 
sbrojeniach flot innych mocarstw, Austrya nie 
mogła się zrzec wszelkiego znaczenia na morza 
È pozostać w tyle. Dlatego też przyjęto ofertę 
„Stabilimento technico*, na podstawie ktorej 
przedsiębiorstwu temu dano plany dwóch 
wielkich okrętów wojennych, które 
też przedsiębiorsiwo buduje na własny rachu- 
aok, a do umowy o cenę nie przyszło i nie da- 
mo zaliczki, a więc prawo uchwalenia kredytu 
było strzeżonem, W roku 1911 przedłożony bę- 
dzie delegacyi program budowy okrę- 
tów, rozłożony na szereg lat. Budżet 
aa rox 1910 jest budżetem normalnym. Częścio- 
wa mobilizacya floty w zupełności się powio- 
dła. Mowca dawał wyjaśnienia o obecnym sta- 
zie floty. Zarząd marynarki czyni, co może, ale 
fota z powodu braku środków zajmuje ostatnie 
miejsce wśród wielkich państw. — Koniecznem 
fest podwyższenie ilości rekruta marynarki. Bud- 
żet na rok 1911 zawierać będzie tylko niezbę- 
dne żądania dla utrzymania floty przynajmniej 
na poziomie z r. 1860. 

Del. Bathyany zaznaczył, że „Stabilimento 
technico“: nie byłby rozpoczął budowy, kosztu- 
jącej 120 milionów, gdyby nie miał uspakaja- 
jących zapewnień, przez co już prawo delegacji 
swobodnego uchwalania kredytów jest naruszo- 
nem. Austrya nie posiadając kolonii i handlu 
zamorskiego, nie potrzebuje zbyt silnej floty, a 
wzglad na sojusze nie wart budowania nowych 
okrętów. — Mowca żąda wyjaśnień co do 
koncesyi wojskowych i ndziału przemysłu wę- 
gierskiego w budowach. Wreszcie oświadczył 
się mowca przeciw budżetowi. 

Następni mowcy żądali również udziału prze- 
mysłu węgierskiego przynajmniej w stosunku 
kwoty. 

Prez. min. Khuen Hedervary zauważył, 
że rząd węgierski nie wziął na siebie żadnej 
odpowiedzialności w sprawie budowy nowych 
okrętów. 

Hr. Monteconccoli zapewnił, że w przy- 
szłości będzie się starał, aby przemysł węgier- 
ski był w stosunku do kwoty uwzględniony. 

Komisya przyjęła budżet i kredyt 
Badzwyczajny w sumie 54 milionów. Kierowni- 
ctwn marynarki wyrażono uznanie za staranie 
e rozwój flcty wojennej. 


Ńwestya persia, 
(Tel. „N. Reformy.) 


Protesi £msirgl 1 FHiemlsc? 

Londyn. „Standard* dowiaduje się z miaro- 
dajnej strońy, ża obecnie toczą się rokowa- 
nia między Berlinem a Wiedniem w 
sprawie Persyi. Oba mocarstwa zamierzają 
wnieść wspólny protest przeciw ewen- 
tualnemu wkroczeniu Anglii do Per- 
syi. W Berlinie liczą na to, że Austro-W e- 
gry zrewanżują się teraz Niemcom za ich 
pomoc podczas aneksyi. 

Wiedeń. Berliński korespondent „N. W. Tgblt.* 
cytując w depeszy informacyo „Standardu“ do- 
nosi, że w kołach miarodajnych przyznaja, iż 
między Berlinem a Wiedniem odbywa się 
wymiana zdań w kwestyi perskiej, ale 
o wspólnym proteście obu tych mocarstw nie 
aie wiadomo. 


Neta rząda perszlogo, 
Tehoran. B. Reutera donosi: Rząd perski nie 
wysłał dotąd jeszcze odpowiedzi na notę rządu 
augielskiego. Z dobrego źródła ałychać o treści 
odpowiedzi, ktera prawdopodobnig w sobotę be- 
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otwarty został 
Rizysziozórich (Rynek 35) 
w saląch magazynu fortepianów 
firmy 3841 50 O 


B. Gabryetzska 2 
WOCOSECSOGOGO 
Buiorowie dzio wystawionych 


Axentowicz, Boznańska, St, Czajkow= 
ski, Dębicki, Felsztyński, Frycz Vilip- 
kiewicz, Gramatyka, Hofman. Kamo- 
cki, Karpiński, Kruszewski, Krasno- 
woiski, Kunzek. Kwiatkowski. Mal- 
czewski, Makarewicz, Mehoffer. Pa- 
ciorek, Pantsch. K. Pochwsiski, Pod- 
górski, iggen. Sichnłski, Stani- 

Jnierzyeki, Uziembło, Wy- 
Crólkowaki, Wyspiański, ZAPAS, 
elechowski. 


Wstęp wolny, 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie- 
sięcy. — Salon otwarty od godz, 
9 rano do 7 wieczór. 
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Z drukami Literackiej w Krak 
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BRTYSTYCZNE 


skromne 


URIESLOWANIE 
4 ra 
HY 
KIEKÓW, Cuntjewski 
SZKOLA fT 
-_ Tesfili Rydlińskiej 


rzyjmuje dzieci każdego czasu, zape- 
niając troskliwą <A 6 


ulica św. Jana l 28, 


ewie. ul. Jagiellońska 10. 


€ 
dzie wręczoną w Londynie, co następuje: Rząd 
perski jeat zdania, że rozruchy w kraju, zostały, 
głównie wywołane obecnością wojsk obcych, 
które a reakcyonistów wzbudziły fałszywe na- 
dzieja ponownego powołania poprzedniego sza- 
cha. Rząd sądzi dalej, że rozrachy wywołane 
zostały bezskatecznością starań o pożyczkę. Da- 
lej wskaże nota, że jeszcze obecnie odbywają 
się rokowania między rządem serbskim a angiel- 
skim domem bankowym w sprawie zaciągnię- 
cia pożyczki, która ma być użytą na przywró- 
cenie porządku. Wkońcu prosi nota rząd angiel- 
ski o pozwolenia na podwyższenie ceł o 107/, 
który to wyższy dochód ma być użyty na u- 
trzymanie porządku. 


Stanzwizko Tarcyl. 


Konstantynonol. Na wypadek podziału Persyi, 
Turcya zażąda również pewnej czę- 
ści Permyi. Na wszelki wypadek wojska 
tureckie obsadzają drogę Tebris— 
Urmia. 

Teheran. B. Reutera donosi, że rząd turecki 
wysłał do miejscowości Kermanszah i Sauczbu- 
lak straż konsularna, mimo że wysyłanie takiej 
straży było dotąd przywilejem Anglii i Rosji. 


Telegerakity 


z dnia 21 pażdziernika. 


4 


kada narcdowa, 


Lwów. Rada narodowa wybrała przewodni- 
czącym Tadeusza Cieńskiego, zastępcami 
Rutowskiego, Niezabitowskiego i 
Stefczyka, sekretarzem Albina Rayskie- 
go. Wybór skarbnika i komitetu wykonawcze- 
go odroczono do następnego pesiedzenpia, które 
odbędzie się dzisiaj wieczorem o godz. 6. 


Z Rady xa. Lwswa, 

Lwów. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej zamierzoną była wielka demonstracya 
na galeryach, mianowicie soc.-demokraci zmobi- 
lizowali znaczne zastępy. Jednakże prezydyum 
miasta wcześniej o tem zawiadomione, zarzą 
dziło wstęp na galerye tylko za biletami. Skut- 
tkiem tego rozprawy nad wnioskiem nagłym dr. 
Lisiewicza w sprawie miejskiej reformy 
wyborczej odbyły się w zupełnym spokoju 
Dr Lisiewicz postawił wniosek nagły o we- 
zwanie miejskiej kemisyi reformy wyborczej. 
aby do 8 dni przedłożyła Radzie gotowe wnio- 
ski tak, aby reforma jeszcze w bieżącej sesyi 
sejmowej została zatwierdzoną. Nagłość wnio- 
sku nchwałono jednogłośnie, a po dłuższej dys- 
kusyi przyjęto wniosek r. Dwernickiego 
o przedłożenie projektu reformy wyborczej do 
dni 14. Dalej uchwalono polecić magistratowi 
zawarcie układu z „Austro-Americana" o dosta- 
wę 15.000 klg. mięsa argentyńskiego i 
wysłać do rządu memoryał w sprawie uwolnie- 
nia tego mięsa od ceł i zniżenia kosztów prze- 
wozu o 50 proc. Dla „Sokoła II“ przyznano 
subwencyę 20.000 kor. na zakapno gmachu, 
płatną w 10 ratach rocznych. 


Choroba ko, £lozsandra sorbskiero, 


Belgrad. O godz. 10 wieczorem wydano na- 
stępujący komunikat o stanie zdrowia następcy 
tronu Aleksandra: Płuca po obu stronach są 
zupełnie czyste. Objawy chorobowe także i po 
prawej stronie opłucnej nie postępują. Liczba 
oddechów 36, świadomość trochę wyraźniejsza, 
pacyent interesuje sią bardziej otoczeniem, tęt- 
no stale 108, najwyższa ciepłota 39'8. 

Belgrad. Według biuletynu, wydanego wie- 
czorem, w stanie zdrowia następcy tronu nastą- 
piło lekkie polepszenie. 

Belgrad. Skupczyna uchwaliła jednogłośnie 
wniosek prezydenta Nikolda o wyrażenie królo- 
wi współudziału w boleści, jaka go spotkała 
z powodu zasłabnięcia następcy tronu Aleksan- 
dra. 
£ straju w Bremio, 

Brema. Zgromadzenie służby kolei miejskiej 
uchwaliło jednogłośnie odrzucić wszelkie roko- 
wania z władzą przełożoną. Rokowania ugo- 
dowe rozbiły się wobec tego ostatecznie. 


Londyn. Bank angielski podwyższył stopę pro- 
pe procentową z 4 na 59%/,. 

Bruksela. Bank narodowy podwyższył stopę 
procentową z 4!/, na 5%. 

Bruksela, Tu i na prowincyi odbyły się wczo- 
raj burzliwe demonstracye przeciw droży- 
źnie. — Demonstracye te miały w niektórych 
miejscowościach charakter rewolty. De- 
monstranci rzucali się na przekupki i niszczyli 
zawartość kramów, jak jarzyny, nabiał, jaja, 
i t. p. 
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Józefa RUIGSZY 


naprzeciw omentarza w zd 
4 wie, posiada wielsi wybór goto- 
3 wych pomników zpiaskowca,gra* 
4 nitan i marmuro, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 459. 
251 250 0 
zajęcia, 
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Miodu keniorzosiki 
z praktyką, pisząca na maszynie, poszukuje 


w dziale fabryczno-handlowym, zaraz. 
pod „Praga 122“ poste restante 


Zakład pogrzebowy „C 


przeniesiony na Plec Szczegańcki L 2 (dem własny), — Telaion Mr 331. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpatkich 


Linią m Iongi Góre. 


Doniesienia o aresztowanym w Hamburgu 
Stanisławie Załogu zawierały wiele sprze- 
czności. Dotyczyły one tak samego aresztowa- 
nia, jak i jego zeznań. Doniesienia dzienników 
warszawskich i informacys z Częstochowy na- 
suwały nawet od środy przypuszczenie, jakoby 
aresztowane w Hamburgu indywiduum nie było 
poszukiwanym Stanisławem ŻZałogiem. Z tych 
względów zasięgnęliśmy wczoraj w drodze tele- 
graficznej w Hamburgu informacyj z autentycz- 
nego źródła i otrzymaliśmy na zapytanie nasze 
następujący telegram: 


Hamburg, 21 października. 


Aresztowany tu w sobotę Stanisław Za- 
łóg pozostaje nadal w więzieniu. — 
Przesłuchano go kilkakrotnie, Załóg stanowczo 
nie przyznaje się do zarzuconych mk zbrodni. 

Aresztowano go w chwili, gdy chciał 
wsiąść na okręt „Cineinati* i wyje- 
chać do Ameryki, zaopatrzony w bilet III kla- 
sy. Policya, która w przystani dokładnie wszy- 
stkich podróżnych oglądała, zwróciła uwagę na 
jego ubranie, poplamione krwią. Przy- 
trzymano go i skonstatowano, że ścigany lista- 
mi gończemi z Częstochowy uczestnik zbrodni, 
znajduje się w rękach sprawiedliwości. 


NOWA AKFO KR MA. 


Depesza ta świadczy, że rezesłana we wtorek 
przez jedną z telegralicznych agencyj berliń- 
skich informacya, jakoby Żałóg przyznał 
sią do zbrodni kradzieży (Świętokradztwa), była 
przedwczesną. Załóg postanowił widocznie 
wszystkiemu przeczyć i posuwa sią nawet tak 
daleko (jak informują z Częstochowy na pod- 
wie depesz z Hamburga), że twierdzi nietylko, 
iż o zbrodni nie nie wie, ale nawet, że w Czę- 
stochowie nigdy nie mieszkał, Przy pierwszem 
przesłuchaniu oświadczył, że pochodzi z pod 
Wilna i że wyjechał z domu furmanką do Gro- 
dna, a stamtąd za granicę, Tymczasem nade- 
słane przez policyę hamburską do Częstochowy 
fotografie aresztowanego, zostały tak przez wła- 
dze śledcze, jak i osoby, które go znały, rozpo- 
znane, jako przedstawiające niezbicie poszuki-. 
wanego Stanisława Załoga. Sprawa wyjaśnioną 
będzie prawdopodobnie dopiero, gdy wysłani 
przedstawiciele policyi częstochowskiej i war- 
szawskiej staną w Hamburgu, 


Przęjszd Pletrowz, 

Z QCzęstochowy donoszą, że przybył tam wczo- 
raj z Petersburga naczelnik wydziała departa- 
mentu wyznań Pietrow, delegowany przez 
ministra spraw wewnętrznych do zbadania spra- 
wy jasnogórskiej, | 

Ks. przeor Paulinów Weloński, który 
-onegdaj wyjechał do Warszawy, powrócił do 
Częstochowy. Powrót ks. Welońskiego pozostaje 
w związku z przyjazdem delegata ministerya!- 
nego Pietrowa. 


Fiedsszła rokolo™ eyo. 

O. Bernard Łubieński, który z powodu 
niedoszłych rekolekcyj opnścił Częstochowę, wy- 
jechał do św. Anny pod Przyrowem, do ks. Ba- 
ranowicza, rektora tamtejszego kolegium pober- 
nadyńskiego. 

Go czeka Masseka? 

Czytamy w warszawskim „Kuryerze Polskim*: 
Z powodu podanych przez pisma informacyi „Co 
czeka Macocha ?*, zaznaczyć należy, że p. Walm- 
quist błędnie informował redakcye krakowskie, 
gdyż znawcy prawa nie możliby twierdzić, że 
Macocha kara Śmierci nie minie, Przeciwnie, na 
mocy obowiązującego kod. kar., kara śmierci bez- 
warnnkowo ma nie grozi. Według art. 1449 kod. 
kar. nawet za rozmyślne zabicie z premedyta- 
cyą ojca lub matki, winnego czekają zawsze 
tylko ciężkie roboty, prawda, na czas nieogra- 
niczony, bez widoków jakiejbądź zmiany na 
lepsze. Macochowi, jako bratobójcy, grozi w 
myśl at. 1451 także jedynie kara ciężkich ro- 
bót bezterminowych. Kara śmierci zaś w cza- 
sach zwykłych grozi jedynie w przestępstwach 
stanu, do których kodeks zalicza także zama- 
chy na osobę panującego i członków jego ro- 
dziny (aıt. 241 kod. kar.) Zato w czasie dżu- 
my Śmierć grozi również za niektóre przekro- 
czenia zarządzeń kwarantannowych (art. 831 
i nast kod. kar.).` Co innego, gdyby Macoch 
miał być oddany pod sąd wojenny 1 sądzony 
według praw stanu wojennego, ale podobna 
ewentualność, jako nieusprawiedliwiona poło- 
żeniem krajn i okolicznościami czynu — jest 
wykluczona. 
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Napelusze damskie 


najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon 


|JOZEFA KARMAŃSKA 


W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 


CE 


alu! 


Zmiana lok 
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krajów europejskich, 


nesem- 


© | darstwie wiejskiem i domowem, posznkuje po- 
rocznie temu, kto mi pożyczy 25.000 kor. zaraz, | sady zaraz, u starszego kawalera lub wdowca, 
na lat dwa w celu większego przedsiębiorstwa. | Zgłoszenia pod A, K. poste rest. Kraków, za 


Zgłoszenia pod „Przemysł* poste rest, Kraków. | okazaniem kwitu inseratowego. 


TOCAEBIM 


Z praktyką, i dobry rysownik znajdzie 
stałe zajęcia. Zgłoszenia pod A. E. 145. 


oneceordia* | 
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t> sz” " . "e," 
` Koncert Wandy Lundowskiej: 
t Na rozpoczęcie sezonu koncertowego słucha- 
cze zażyli wrażeń muzyki „archaicznej*, przy- 
pominając sobie utwory klasyków Bacha, Ra- 
meau, Haydna i Mozarta, lub zapoznając się 
z nieznanemi na ogół cackami zamierzchłej pa- 
mięci Fr. Comperim le Grand, lub H. Purcella 
(ojca narodowej angie:skiej opery). Do podnie- 
sienia nastroju starożytniczego przyczynił się 
na tym koncercie niemało charakterystyczny 
dźwięk klawicynu, czy cembala (nie „klawikor- 
du*) w połowie programowych utworów użyte- 
go. „Na starą nutę“, miłą, pogodną, dostojna, 
a tylko czasem, jak n. p. w francuskich proto- 
plastów w żartobliwie charakterystyczny humor 
wpadającą, nastroiła wczoraj publiczność p. 
Wanda Landowska, znana za granicą głównie, 
interpretatorka muzyki dawniejszych stuleci. 

Odświeżanie wrażeń często w zapomnienie 
wchodzących i wyprowadzanie na światło kin- 
kietów estradowych (od wczoraj umyślnie przy- 
cienionych) rzadkich gości, o których tylko 
skrzętni badacze historyi muzyki rozpisują się, 
to główna idea artystyczna u tej niezwykłej 
wirtuozki i to zdaje się główny czynnik zasłu- 
żonego, niezwykłego jej powodzenia. 

Program i sposób gry p. Landowskiej wzbu- 
dza szacunek artystyczny i utrzymuje do końca 
produkcyi powagę nastroju, którego nia potra- 
fią zamącić komiczne czasem efekty brzmienia 
starego instrumentu, brzęczącego niekiedy na 
sposób orkiestry gitarowej i mandolinowej. — 
Dźwięk dzisiejszego fortepianu przy klawieynie 
wydaje się matowym, suchym, ale to stylowe 
„naczynie gędziebne* na ogół daje dzisiejszym 
uszom „zepsutym* wrażenie szeleszczącej jedw a- 
biami i dzwoniącej,. sztaucznem nuzębieniem sta- 
ruszeczki z portretu. Stąd rzeczy charakterysty: 
czne wychodzą na niem artystyczniej, niź for- 
my absolutnej muzyki. 

Poza wrażeniami czysto zewnętrznymi z kon- 
certu wczorajszego został obraz gry pięknej, do- 
skonale obmyślanej i opracowanej, technicznie 
(w Bachu i Mozarcie) wprest imponującej, zo- 
stało uznanie bez zastrzeżeń dla poczucia stylu, 
jakiem nie wszyscy wirtuozi mogą się poszczy- 
cić, a u niejednego słuchacza zapewne wzba- 
dził się kult muzyki tej.. co „była niegdyś* na 
niekorzyść może dzisiejszych polotów estetycz- 
nych. Za artystyczne wysoce usiłowanie stwo- 
rzenia pomostu dla duszy nowoczesnej muzy- 
kalnej z „dawnymi laty* należy sią p. Lan- 
dowskiej szczery ART hołd. B. Walewski, 


Kronika. 


Kraków, pistek 21 pażdziernika. 

Kalendarzyk kościelny: Urszuli z tow. 
i Hilaryona, 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 min. 13, zachód e godz. 4 m. 37, 
długość dnia godzin 10 min. 24 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Przeważnie pochmurnie, od czasu 
do czasu opady, mierne wiatry, ciepłota podnosi się, 
stan niepewny, potem zachmurzenie i opady. 


Teatr miejski imienia Słowaekiego: 
„Żydzi”, 

Teatr ludowy (przy nul, 
sobie pohulać*, 

Koneert Ieleny Łowczyńskiej w starym teatrze 
o g. 71/, wieczór. 

Walne zgromadzenie krak. Związku n- 
rzędników bankowych i kas oszczędności w Au- 
stryi w Resursie urzędn. o g. 7 wieczór. 

Uniwersytet ludowy: Dr W. Kuźniar: 
„Groty ziem polskich“, 

Wystawa w Tow. sztnk pięknych od godz. 11 
do 4 po poł. 


Teatr miejski 
Maliszewska*, 


Rajskiej): „Chcę 


we Lwowie: „Panna 


W pałacu szłuk pięknych otwartą została obok 
soryj akwarel Juliana Fałata zbiorowa wystawa 
dzieł: Włodzimierza Tetmajera, Alfonsa Karpińskie- 
go i Stanisława Żarneckiego, nadto wystawiono 
obrazy: Jana Wiktora Borkowskiego, Józefa Brandta, 
Emilii Knausównej, Edwarda Lepszego, Jacka Mal- 
czewskiego, Józefa Piotrowskiego, Witolda Rzego- 
cińskiego, Marcina Samllckiego, Oty Steinki!berów- 
ny, Leonarda Stroynowskiego, Alfreda Wildstosse- 
ra, akwaforty: F, Jabłczyńskiego i Witolda Rzego- 
cińskiego, rzeźby Antoniego Madeyskiego i Jana 
Szczopkowskiego, wkońcu osobną wystawę archi- 
tektoniczną Fr. Mączyńskiego. 

Rekclokcye wojskowe. W ostatnich kilka dniach 
odbywają się w godzinach popołudniowych w ko- 
ściele św. Piotra przy ul. Grodzkiej rekolekcye dla 
nowozaciężnych rekrutów załogi krakowskiej różnych 
gatunków broni. Niewiadomo tylko, dlaczego reko- 
ero te odbywają się przeważnie w języku nie- 


ntna, znająca się 
na kuchmy, gospo: | 


pw D 
8 


„PRZYTOZAĆ 


7601 3 8 


z marchwi z grzankami 80 h. 


okazan. kwitu. 


Obiady z 3 dań za 50 haierzy. 
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Sławkowska 15. 


mieszka Wielopela 29, 


tamże pokój do wynajęcia. 
41 360 posoj Jnaję 


pochodzenia, 


GB | 
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b. m. wh. u 


Kuchnia Jars : 


ul. $w, Krzyża) purter, (róg Mikołajskiej). | 
Dnia 21 października 1910 r. Obiad: |20 
Kapuśniak £0 h. Lane ciasto ua mleku 20 h. | fas 
Szpinak z jajami faszerowanemi 30 h. Purée | W5 
Kapusta czor- | K 
wona 20 h. Rydze smażone z jajem 40 h. Kłu-|5 
ski z serem 80 h. Risotto jarskie 80 h. Pra- 
żucha 20 h. Pirożki z powidłami 80 b. Nale- 
śniki z jabłkami 80 b. Budyń parzony 2 szo- 
donem 40 h. Legumina z sora 30 
423 14 0 


korzenno-owocowy do sprzedania. Ulica 
7448 8 8 


Filipowa, akuszerka 3 


1481 8 8 


- Miody kawaler 

j szlachcie, urzędnik instytucyi, bez dłu- 
i gów, z pewną gotówką w spadku, pra- 
gnie poznać tą drogą pannę dobrego 
praktycznie wychowaną, 
sympatyczną, do lat 26, z pewnym po- 
sagiem. Dyskrecya zapewniona. Łaska: 
we pisma pod „$3 Feniks“ do 
Administracyi „N. Reformy“ do 26-go 
1492 4 4 


Piątek, 21 Paździermka 1910, 


mieckim, którego nie rozumie olbrzymia większość 
żołnierzy. 

Gwiazdka dla dzieci służby kolei północnej, 
Tak, jak i w zeszłym roku zawiązał sią obecnie 
komitet urzędników tutejszej stacyi kolei północnej 
dla urządzenia gwiazdki dzieciom słażby kolei pół- 
nocnej. Kom t.t zarządzi abieranie składek, celem 
sprawienia dzieciom ciepłych ubrań i odpowiednich 
książek polskich. Zeszłego roku przy zabiegach ko. 
mitetn, gwiazdka powiodła się bardzo dobrze i opa« 
trzono kilkadziesiąt dzieci ubogiej służby kolejowej. 
w odpowiednie podarki. Spodziewać się należy, że 
l tego roku osoby, bliżej związane z koleją półno:' 
cng, jak kupcy, przemysłowcy itd. przyczynią się 
do powodzenia gwiazdki, j 

Zgremadzenie publiczne z porządkiem dzien: 
nym: Reforma wyborcza do Sejmu, ref. pos. di 
Landan; drożyzna, ref. pos. dr Gross odbędzie się 
w sobotę dn. 22 b. m. o godz. 8 wieczorem w sali 
Tow. budowy tanich domów w Krakowie (ul. Boe 
cheńska 7). s 

Korepetytorzy z Bursy akademickiej, Zarząd 
Bursy akademickiej (ul. Garbarska l. 6) zawiada 
mia, że w Bursie tej mieszka kilkodziesięciu bar, 
dzo dobrze uczących się i wzorowego zachowania 
się uczniów gimnazyów i szkół realnych, oraz słu 
chaczów uniwersytetu i że z pośród nich możne 
angażować korepetytorów. Zgłoszenia przyjmuj 
kancelarya Bursy w godz. urzędowych od 2—3. 

Sprawa napadu na uniwersytet. Ze Lwowa 
telefonują nam: Śledztwo dyscyplinarne przeci» 
studentom ruskim o napad na uniwersytet już si 
rozpoczęło przed senatem akademickim. We wtorab 
wezwała komisya dyscyplinarna kilsu studentów 
ruskich, Wezwani przybyli i oświadczyli, że d. 
winy się nie poczuwają i odmówili zeznań. Śledz 
two następnie przerwano. Rozpocznie się ono na 
nowo w poniedziałek i toczyć się będzie codzien: 
nie, Komisya wzywa najpierw studentów zamiesz 
kałych we Lwowie, a potem tych, którzy mieszkają, 
na prowincył. , 

Echa wypadku w laboratoryum. Z Wiedni 
telefonują: Sąd tutejszy uwolnił docenta prywatne 
go z Pragi dra Lnskscha, który był dawniej znję 
ty w Czerniowcach, oskarżonego 0 przekroczenia 
przeciw bezpieczeństwu życia, ponieważ w labora 
toryum chemicznem w Czerniowcach, gdzie bala: 
bakcyle nosacizny, pękło mu naczyńko z bakcy:a- 
mi, jeszcze nie zabitomi, co spowodowało śmierć $ 
osób. t 

Morderstwo w szybie.: Z Opawy telegrafują 
Ubiegłej nocy włamano się do szybu „Hoheneger* 
w IKarwinie, Dozorcę zamordowano. Szczegółów brak 

Epiiog zamachu maszyną piekielną. Z Buda 
pesztu donoszą: Kapiten Jung, który — jak wia- 
domo — usiłował przed kilku miesiącami dokonać 
zamachu na życie swego kolegi, przesyłając mn 
pocztą maszyną piekielną, został przez cesarzą u' 
łaskawiony, t. j, że wprawdzie musiał złożyć ste 
pień oficerski, ale pozostawiono mu pełną dotych- 
tzasową pensyę, 

Rewanż Berlina dla Wiednia, Z Berlina tele- 
grafują: Wydział miejski postanowił nazwać plae 
przed Operą placem cesarza Franciszka Józefa. 

Awiatyka w armii niemieckiej. „Lokal Anz.* 
donosi, że wojskowe loty próbne w Dóberitz trzy: 
mane są w ścisłej tajemnicy. Osoby cywilne, obecne 
przy tem, zostały zobowiązane do ścisłej dyskre- 
cyi. O g. 4 po południa wzleciała „Taube“ z Ill- 
nerem, jako pilotem i z jadnym oficerem jako pae 
sażerem i przeleciała 15 klm. na wysokości 100 
metrów, * 

Znowu Koepenikiada. Dzienniki berlińskie do 
noszą o nowej Koepenikiadzie w miejscowości Eren 
no wa Wschodnich Prusach, gdzie ofinrą osznstwa 
padł tamtejszy restaurator Brzywicz, Wo środą 
przybyło do niego dwóch ludzi, z tych jeden w mun- 
durze policyjnym, oświadczyli restauratorowi, Ża 
przychodzą z polecenia prokuratora, celem przepro: 
wadzenia rewizyi, ponieważ Brzywicz podejrzany 
jest o fałszerstwo monet. Kazali podać sobie wszyst 
kie pieniądze i zabrawszy 3000 marsk, znikli 
Po ich odejściu Brzywicz zwrócił się do policyi 
która odpowiedziała, że o miczem nia wie, Od 
oszustów wyśledzono. Są to: rzeźnik Grodzki i je 
go ayn. 

Tołstoj. Z Petersburga donoszą, Że stan zdro 
wia hr. Tołstoja znacznie się polepszył. 

Konkurs „Gordon-Bannet*. Z Saint-Louis te. 
legrafują: Niemiecki balon „Charburg*, który u- 
biegał się o nagrodą „Gordon: Bennet“, spadł z 2 
pasażerami Asmannem i Vogtem z wysosości 18 
tysięcy stóp z ogromną szybkością do jeziora Nipi- 
sing. Asmann odniósł zranienia. Obaj dopłynęli de 
brzegu i przepędzili noc w lesie. Rano Indyanis 
zaprowadzili ich do szpitała. 

Zmarli. s 

Jan Grabowski, słuchacz V roku medycyny 
uniwersytetu krakowskiego, przeżywszy lat 27, 
umarł w Krakowie. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Monopińsii, 


p" EJ 


Założony w r. 1873 


. 


ap Zated aipee 


(I TRENER 
; (RM | RENMEN 

 plóraków, ul. Rakowicka 7, tel, 462. 
> BE podejmnje się wykonania grohowców 
aji pomników, tak w miejscu jak na 
jsprowincji, oraz poleca wielki wybór 


eman ipomzików gotowych z piaskowca, mar 
kas mart i granitu. 388 220 300 


ŻAWOTOWE 
przygotowanie do matury z matematyki 
ifizyki. Godzina codziennie 15 kor. mie- 


sięcznie od osoby. Zgłoszenia: Bodkow- 
ski, Uniwersytet (fiłoz.). 7648 4 4 
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Masle deserowe - 


z Brólóowiii 
w handlu 
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Wojciecha Glszowskiego 


w Krakowie, Mely Rynek. 
6699 
Rządca drukarni L. K. Górski 
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